ORĘDZIE NMP NA WIECZERNIK 

I ZAKOŃCZENIE REKOLEKCJI
Gietrzwałd – 18 sierpnia 2007 r.

Kochane Moje dzieci, to ostatni dzień rekolekcji ale nic się nie kończy, to dopiero się zaczyna. Zaczyna się nasze wspólne życie. Nie lękajcie się. Mój Syn poślubiony każdemu z was będzie teraz w sposób szczególny mieszkał w waszych sercach. On zamieszkuje twoje serce. Jednocz się z Nim w każdym momencie. Nie szukaj Go gdzieś indziej, On mieszka w duszy twojej. Tam zamieszkuje Bóg, Bóg prawdziwy, żywy, potężny. On wszechmocny zszedł do ciebie nędzy największej, aby uświęcić dusze twoją i żyć z tobą Serce w serce, Dusza w duszę. On zakochał się w tobie, pokochał cię niepojętą miłością i nie potrafi żyć bez ciebie. On, gdy odwracasz wzrok od Niego płacze prawdziwymi łzami. Kiedy wątpisz w Jego miłość ranisz Serce tak mocno, że krwawi. Kiedy nie przyjmujesz przebaczenia siedzi smutny a Jego Serce krzyczy o miłość i ufność w Jego miłosierdzie. 
Pamiętaj, On zamieszkuje twoje serce. Kiedykolwiek będzie ci źle, smutno, kiedy coś wydarzy się ważnego, kiedy będziesz miał wątpliwości, lub kiedy będziesz się lękał pamiętaj, On zawsze jest w tobie. Wystarczy, że się do Niego zwrócisz, dziecko, On będzie się wszystkim zajmował. On pocieszy twoje serce, podniesie twoją duszę, przytuli ciebie. Złożył w tobie Skarb ogromny. Dał ci miłość Ukrzyżowanego. Dał ci Serce Ukrzyżowanego. Nie dał ci tego ot tak sobie. On ciebie wybrał, duszo. On ciebie wybrał z pośród wielu, abyś stała się, duszo, apostołką Jego miłości. Abyś szła do swoich bliskich i kochała. Nie lękaj się. On nie wymaga od ciebie tego abyś naraz zaczął głosić, chodzić i mówić wszędzie kazania, katechezy. To nie o to chodzi. Chodzi o miłość. Ty masz kochać, dziecko. Masz kochać Jego miłością. Dlatego proś, aby to On kochał w tobie twoich bliskich, twoich znajomych tych, z którymi przebywasz na co dzień. 
Dziecko, masz się stać duszą modlitwy, modlitwy o miłość, duszą miłującą, duszą rozsiewającą tą miłość. Moje Dzieło rozrastać się będzie wtedy, gdy ty będziesz kochać. Nic więcej nie musisz robić, a miłość sama tobą cię pokieruje. To miłość podpowie ci słowa, to miłość podpowie ci, co masz robić w danym momencie, to miłość podpowie ci, jak się masz modlić. Ty proś o tę miłość cały czas. Nie lękaj się, bo Ja ciebie nie opuszczę. Jestem Matką. Jak każda Matka towarzyszę swoim dzieciom cały czas. Jestem z tobą, dziecko, w ciebie pragnę wlać Mego Ducha. Pragnę, abyś stał się, dziecko, duszą pokorną, duszą uległą, duszą czystą, duszą cichą. 
Dzisiaj bardzo ważny dzień, dzieci. Dzień przepiękny. Jak każdego dnia mieliśmy piękne dni, dzisiaj również. Dzisiaj oczekuję czegoś od was. Pragnę, dzieci, stać się prawdziwie waszą Matką, prawdziwie waszą Przewodniczką. Stąd to zawierzenie. Jeżeli oddasz Mi, dziecko, wszystko. Jeżeli oddasz Mi serce, duszę, ciało, swój rozum, swoją wolę. Jeżeli oddasz Mi swoją rodzinę, swoje dobra wszelkie, swoją pracę, swoje przyzwyczajenia, swoje przyjemności, swoje nawyki, swoje pragnienia, swoje marzenia, swoje lęki, obawy. Dziecko, jeżeli zawierzysz Mi całego siebie wraz ze swoimi słabościami, z całą nędzą swoją to Ja, dziecko, Mój Duch zamieszka w duszy twojej. I od tego momentu będę czynić wszystko Ja. To Ja w twojej duszy będę kochać Jezusa. Będę do Niego przemawiać najczulszymi słowami miłości. Będę Go adorować w twojej duszy. Będę Go pocieszać na Jego Krzyżu. Będę śpiewać Mu o miłości aktem miłości. To Ja, dziecko, będę mówić z twoimi bliskimi. To Ja będę pokornie przyjmować wszystkie złe słowa. To Ja, dziecko, będę podnosić ciebie gdy upadniesz. To Ja będę nieść cię do Jezusa aby cię pocieszył. To Ja, dziecko, w twojej duszy będę kochać wszystkich tak, aby Dzieło, które prowadzę wraz z Synem mogło rosnąć, rozrastać się na cały świat. To również Ja, dziecko, zajmę się twoją rodziną, twoimi sprawami wraz z Moim Synem. Wystarczy, dziecko, że zawierzysz Mi siebie. Wystarczy, dziecko, że będziesz kochać. Tylko tego potrzeba. Wszystkim innym zajmę się Ja wraz z Synem. Nie musisz się lękać. Nie znaczy to, że od razu wszystkie problemy twoje będą rozwiązane, a ty będziesz chodził w chmurach cały w świętości. Musisz spodziewać się dnia zwykłego, codzienności szarej, ale w tej codzienności masz kochać, w tej codzienności masz Mi się zawierzyć codziennie. W tej codzienności masz się jednoczyć z Jezusem. To na tym polega, dziecko. Kochać w swoim szarym życiu i żyć w tym życiu, w którym zostałeś postawiony wypełniając swoje obowiązki, obowiązki swego stanu. Ale ze Mną, dziecko i z Jezusem będziesz miał inne życie. To życie będzie miało inny wymiar. To życie nabierze miłości. 
Pamiętasz, ten obraz? Jesteś dzieckiem, małą dziewczynką w ślicznej sukieneczce z kucykami, chłopcem w krótkich spodenkach, koszulce. Idziesz drogą, a za rękę prowadzi cię Jezus i Ja. Jesteś dzieckiem beztroskim, podskakującym, wieszającym się na naszych rękach, przyklejającym się raz do jednej ręki, raz do drugiej. Dzieckiem, które nie martwi o przyszłość. Dzieckiem, które kocha i ślepo z radością idzie tam, gdzie prowadzi Mama i Tata. Idziemy razem ku światłości. Niech ten obraz pozostanie w twoim sercu. 
Tak jak obraz również, który dałam ci wczoraj. Ten obraz też przechowuj w sercu. Obraz Mojego Syna na Krzyżu. Adoruj codziennie Mojego Syna cierpiącego na Krzyżu. To da ci siłę i moc. To będzie zwiększać twoją miłość. To będzie jednoczyć ciebie z Moim Synem. 
Dzieci, jestem tutaj pośród was. Do każdego podchodzę teraz, kładę dłonie na waszych głowach i błogosławię. Całą swoją mocą, mocą Mej miłości. Błogosławię cię, dziecko Moje ukochane.
